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Henryk Łagodzki

ps. „Hrabia”

Ur. 15 lipca 1927 r. w Warszawie. W 1939 r. działał w Związku Harcerstwa Polskiego w gimnazjum im. Lelewela (przy ul. Złotej 51). Ojciec założył lokal konspiracyjny ZWZ AK a on został łącznikiem.
W 1942 r. złożył przysięgę i po odbyciu kursu podoficerskiego dostał awans do stopnia sierżanta. W 1943 r. aresztowany, był więźniem Pawiaka, Al. Szucha i obozu koncentracyjnego KL Warschau. Uciekł w drodze do Oświęcimia.
Gdy wybuchło Powstanie Warszawskie, znalazł się w zgrupowaniu Chrobry II, w 1. batalionie 2. kompanii pod dowództwem ppr. M. Kobylińskiego Kosa, a następnie pod dowództwem rtm. W. Pileckiego. 2 sierpnia pod silnym ostrzałem przenosił granaty z Pl. Grzybowskiego na Pl. Kercelego i odpierał atak czołgów na ul. Chłodnej róg Towarowej. 3 sierpnia podczas ataku zakończonego zdobyciem broni w domu Singera przy ul. Marszałkowskiej róg Złotej był dwukrotnie ranny, w rękę i w nogę, i operowany. 4 sierpnia skierowany do fabryki Bormana przy ul. Towarowej, do „Kurzej Stopki”, magazynu Hartwiga i fabryki „Carbochemia" (ul. Srebrna róg Towarowej).
1 września przeniesiony na placówkę obronną przy ul. Pańskiej 108, bronił barykady na ul. Prostej przy ul. Wroniej. 15 września przeniesiony na ul. Pańską 105, gdzie posterunki znajdowały się na balkonach, które były systematycznie zestrzeliwane przez działka z terenu „Syberii”. Brał udział w wypadach po broń, odpieraniu ataków niemieckich i w ratowaniu zasypanych w kwaterze przy ul. Śliskiej 50.
5 października, po kapitulacji Powstania, zszedł z posterunku. Po uroczystej mszy świętej na ul. Żelaznej 36 był wymarsz do niewoli, zdanie broni na Pl. Kercelego, marsz do fabryki kabli w Ożarowie i nocleg w okropnych warunkach, na betonie. 6 października Powstańców załadowanych po 70-80 osób do bydlęcych wagonów, zamkniętych przez kilka dni, przewieziono do obozu jenieckiego w Lamsdorf (obecnie Łambinowice).
20 listopada przewieziono go do międzynarodowego obozu jenieckiego w Mühlberg, gdzie przybywał do stycznia 1945 r. gdy został przewieziony do obozu jenieckiego w Brockwitz i przymusowo zatrudniony w fabryce samolotów. Ewakuowany wraz z obozem przed zbliżającym się frontem, kolumna została rozbita przy granicy czeskiej przez Armię Czerwoną, wielu jeńców zabito.
20 maja 1945 r. wrócił do ukochanej i zniszczonej Warszawy, do rodziców. Dom znalazł cały, ale przeniesiony do piwnicy dobytek został rozkradziony i spalony. W 1948 r. wziął ślub z Ireną, po czym został niespodziewanie powołany do Ludowego Wojska Polskiego, do szkoły podoficerskiej łączności. Jego 45 kompania była złożona z niemal samych Powstańców Warszawskich, pod specjalnym nadzorem oficerów politycznych, kilku z nich zostało aresztowanych za przekonania polityczne i skazanych na 7 lat więzienia.
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